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pili'!>" Istniejące od lat 1ti. i 'mlclal wy­
chodzi.ĆJ będzie pOIł temi samemi warunka­
mi i VI tym samym co .i dotąd zakrel!ie. 
Prenumerata kwartalna d1a pJ'enumel'ato,ów 
miejsco\vych wyno~i ktJp • . Z5; dla zumiejs-

. cowych.}TS. 1 k. 1(J~ 

(CZaS \ odnowić ,prenumeratę. 
· B 

Wiadomości Bieżące. 

ktÓl'q zostały od~ane Slazkiemu pod do· w eobotę z mna-potl'zebował nusl!: spra­
ZÓ\', Pomimo, uepl'!lwiedliwienia się, pod- ''rozdawca specjalny przesiedzieć cały pią­
sądne~o, ~e wiel'zyniele Ill·olc.ngowali mU tek do późnego wieczora w sądzie, a ea­
spłaty i dozwalali nA częściOWI) srrzcda~ 11} noc następną, ruzem z nami, w drukar­
ares3towanegG zboża-zeznania świadków, ni. Sp.'awozdanie więc były owocem nie­
w przeważnej liczJ:)ie poszkodowanych wie- małego trudu, pracy i kosztów. Pod sąd 
rzycieli Slazkiego~ nie potwIerdziły praw· więo czytelników oddajlImy pflltępek nie­
dziwośd tego objaśnienill, i sąd uznał których gazet warszl1wikich. a przede • 
podsądnego winnym roztrwonienia Pl'ZęZ wllzystkiem redaktol'~ wydawcy "Kuryje-' 
lekkomyślność zaarellztowanyeh ruchomości ra. Porannego," który, bez ż~rlnej ceł'e­
i skazał go na dwu miesiące aresztu. Na I'emonii, nie poniósłszy hdnego trudu ani 
tejże sesyi włościanin Jan Raozek, za. kosztu, polecił tylko wprost, po odebraniu 
zadaniu śmiel·telnej rany IV głowę Jędrzy- M·ru 52 IlTYI!0dnia" przedł'ukować w M 357 
kowekiemu, został ·akuzany na trzy lata "Kuryjera" nasz ze sprawozdaniem doda­
do rot aresztanckioh z pozbawieniem wszy- tek.. Czy zapytał nas lub autora epra-
stkich praw i przywilejów, wozdunia o pozwolenie? - bynajmniej; 

- Z /jałi .ądowej~ W ydział karny czy powodowany najpl'ostszemi zasadami 
tutejszego sądn okręgowego., sądził w u- --- (Nade.tane). Od b. długoletniego przyzwoitości i sumienności,przytoczył przy-
bjegły piątek dwie sprawy pojedyakowe, nauozyoiela miejaoowego gimnazyjum, wy- najmniej źródło z któ\'egn puczet'pnął nr­
o któryoh Brobiliśmy wT.mianlt~ w zegztym chowańca uniwer!!ytetu petersburskiego, tykuł?-nie. Juk się podobne postępowanie 
numerze "T:}'!!odnia". Koml}let sądu sta- przetożonego od lat kilkunastu tutejszej nllzywlI.? Art.ykuł, który tyle lcosztował 
nowili: wiee-pl'ezes Luae i sędziowie Sze- szkoły 6.klasowej realnej, a następnie fi- czasu, prucy i nakładu _ był i jest naazlł 
.ta~ow i KrA!!Oł'; oBk"I-~ał !lua POdPl'okul'll- lologiaznej, otrzymaliśmy następująIle za- wyłąoznie własnością, tak jak ka~de dobro 
tor . .Jaobimowski,-Jedna z tyeh spraw ,pod wiadomienie: cdol'rieka, zdobyte za pomocą ty\lb trzeoh 
rozpoznanie rue pl'zyezła, z po.wodu niastn· Szanowny Redaktorze! Racz łll.skawit: uie czynników. PlJniewaź zaś ~ynizm i lekoe­
wienn,iutwa si-ę jednego z I)bwinionych, h", nieodmówić miejsca w swem piśmie paru ważenie niektóryuh dzienników zachodzą 
Sadowskiego. ,Co eię tyczy drugiej, fak- wYI'azom,odnou:ącym Mię do stanu miejsoowej zadaloko, a upominanie się za śobą w pra ... 
tyczna jej stt'ona, jak objaśnia Ilkt oskal'że- prywatnej uzte I'oklal!owej izkoły męzkiej eie me czyni żadnego na nich wra~enia _ 
nia : tak się pl~edsta wia. W kwietniu r, prowadzonej pi'zezemnie rok piętnasty, Za- > • 

przeto cali} tę epl'awę :tmuezem jesteśmy 
1887, władza p(}licyjna zawiadomiła urząd kończone w niej wykłady w piel'wllzyrn pół- oddać pod rozpoznlmie sądowe. 
prokuratorski, te na terytorium dóbl' Wi· l'OCZU szkolnym w U. 11 (23) b. m" roz-
tów pod Piotrkowem, odbyt się w marcu poczną si~ w d,:& (14) stycznia 1888 roku, - Na preed.łtawienie Bady lWa­

·t, J'. pojedynek, "pornię1bly (lwoma właiici- W szkole istnieją, opróez pl'zygotowawczej, deorceej Sti.·aży Ogniowej oehotniczej na 
ciclami d-óbl' z powiatu :'awllkiego! pp. Ch. pierwsza, drugI!. i trzeoia klasy z.asadnicze. posiedzeniu tejże w dniu i4 z, rn. i r., 
j ,sz" \ł' obecnośui świ.adkuw pp. Tr •• Kob., Uozniów w niej w pierwszym półroczu szkol- pa'nowie prezydent i policmajster miasta 
br. B, i Tur,-Na piQrwiastkowem śledztwie nym znajdowało się 83, rozmieszezonych Piotrkowa postano\vili, że odtąd uderzanie 
jedaa ze stronpojedynkująoych aię, mia- IV spo3ób następują.oy: w ki. przy!!ot, 28, w dzwonki alarmowe na wypadek dostrzeżo­
nowicie pau Sz. i jego świ:\Ulrowie przy· w I 28, IV n-ej 14, w III 13. Wyktad nego gdziekolwiek pożal'u-ma być obowią­
znali fakt za autentyczny; p. Ch. natomiast pl'l~wadzili następujący nauczyciele: Reli- zkiem str·ÓŻów nocnych; trębacze zaś Btra­
zaprzeozyl mu. Na śledztwie jednak s~~rlo giję-pł'efekt miejscowego gimn. żeńskiego ży ogniowej wzma cniać będą czyniony przez 
wem obie stl'ony au,entyozl1Ość faktu 1'0- ks. Al. Sułllcińskii jęz. ruski nauczyciel in- dzwonki alarm, tl'ąbiąe na krańcowych tylA 
-twierdziły; nndto p. Ch., jako wyzywająey, IJpektor miej!cowej szkol'y miejskiej 8. Mal- ko punktach miasta, 
objaśnił. że był ietotnie obrażony słownie kow, nauozy(li~l gim. żeńsi .. T. eysu,'; Jęz, - lWa gwiaedkę. W wigiliję Boże-
przez p. Sz" ale w jaki spos(lb, tego nie starożytne nauczyciele miejs<}owe;łfl gimntLz, go Nal'Odzania w mi~jscovvej ochl'onoe ze­
życzy sobie ujawniac, gdyż to na tok spr<A- męzkiego J. Fabijani, S. J a ko w.ki i Rfld· beato lilię 76 dzieci, którym od Towarz. 
wy wptywu mieć nie może; pan Sz. zaś lillkii jęz. niemiecki, nancz. tegoż jęz. gim. DobroczJnuości, ze złożonych ofial' zaku­
dodał, że jako wyl!:wauy, pojedynek przy- męz. K. PI'eisB;-uHlte,natykę, wykwalifikn- piono i rozdano na gwiaz(lkę strucle, śledzie, 
jąe musiał, gdyż innego wyjścia IV Iilpm-! wany nauczyciel szkoły J, Lampllrski i na- pierniki i jabłka. Oprócz tego 44 dzieciQrn 
wach tego t'odzaju d()tąd nie wynaleziono. ucz. gimn. tychże pl'zedmiotów A. Lud. obojga płci rozdano nowe ubrania, 4 dzie­
'W obee tego, 7.11 zgod~! stron obwinionyoh wikielVicz;-j~ogt'afij ę, pL'zełożony szkoły; __ ci om obówie, a niezf11eżnie od teO'() dla 
i prokUl'nt()J'u, usunięto bad~IJlie Ś IV iadków, jęz- polski, J. LamparlIki i przet, szkołY i d wojga innych dano mi1teJ'yjał nu ubrania. 
Prokurntor, IV krótkiem przemówieniu, źą- kllli~l'l\fiję wykwalifikowany lllluczyciel J. Jednego z nillh naj biedoiej ilZe!!O, na któ­
daj, n/\ za~adz ie § 1497 pun.:2, K. kar. ska~[tnia Adtllllczewski, ul'zędnik miejscowego rzą.du rego żadne ulwanie nie pailow-ało, ubl'ała 
pana Ch. na 3 11Iiosiące, It pana 8 7. , nll. 7 gubernijalnego. całkvwioie pani p, 
dni aresztu. S~d jednakżl:l, po h6tkicj na- Do szkoły przyjmują się z początkiem - Jesecee W spJ'awie Siem,ień-
radzie, wydll~ wYI·ok. skazując) obu obwi- drugiego PÓłl'OCZIl szkol.. tak pl·J;ylliJ .O~lIi juk ,f/kiego p-ko /§~-,,.om Gustllwa 
nionych: na Je(llloumowy :uelilzt Ilomowy. peusyjoOal'Z6. Pr'zy tej ~posObn()Sel racz vun KI·(f,msty. Dla t1prostowl:łnill omył-

- W]Jdeiat karnu sądził w Czę- przyjąć SZ!\U, Redaktorze l. t. d, . I ki drukarskiej, jalm się wkradta IV s (.l l'Il-
stochowie w poniedzialek, wtol'ek, śl-odę i Ja7co~ Popowskł I wozuanie nasze z tej Spl·ll.W y, n,Lclmienia-
czwartek pl'l~ed świętami 44 sprawy, prze- . przetozolly s~koty ID;, że p. Lewy w swym głosie obrończyln 
ważnie o kontl'abandę i obelgi czynne i kalwyuat lIauk matematyezno-fizycZf.y<Jh . dowodzlt, ii sZllcunek umówiony za UC)bl'O, 

stoWD(' stmżni ków i wójtów gminnych.- Sa'nł0w,0ttJ,. d~~el~ldka.,·.,ka. r Z~l.!:?J'ze i in. wynosił 20i) t'ysięcy rs. i tyleż, 
Między innemi osądzoną była sprawa Wto- W yl'ok w 8pJ'81~le Slem~enskl - Kmm"tl\, t. J. 200,000 tala~ów" Dodajemy przy tern opu­
dzimierza Śluzkiego, exwlaściciela dóbr Le· któI'ym caty kra) był Zt\IIltel'e:iOWany, z!~· szczoną IV pośpIechu wzmiankę, że p. Lc­
lowska Wysoka, oskarżonego () rOBtrwonie- padŁ w sąr1zie t1llej.-!zyJl\ w nocy z piątku wy powoływał się nie tylko no. kwity z 
nie ruehomości, na ktÓl'ych położony był na sobotę, JH'zed ŚWiętll,ni. Na tri, aby się wyptat, uskutecznionych za pośrednictlvem 
areszt sądowy przez komisarzu sądowego, n dostał już 00 l'ąk czytelników "Tygotlnia." Hamburgel'!!, ale i na takież kwity, rów-



niei dołlł6zone do akt, z wyprat uakutecz­
nioDJob za pośrednictwem innny..,h osób, 
oru becpośrednio na r~oe J. Siemieńllkie-
go. S. S. 

- Zamła.t noworocf#nych po­
tmMf#OWOO złotyli:lpp. p"ezes Skórzewaki 
nil tanił kuchnię ril. a i na straz ogniowlł 
ra. a, razem 6,-W. Zaleski na tani,. kuah­
nią rI. 2,-A. Podolski na rzecz To\v. Dobr. 
dla delegaoyi wsparć rs. 3, - J. Żyżniew­
Iki rejent z Będzina I·S. 2 i Srzetlnioki pre­
ses rs. 1 dla Tuw. nobr.,- Strahler J. na 
wpisy dla uozniów rio ~.,-Goleński J. na 
dobroozynność r8. 1, - Gustaw Lewy na 
dobro0zynnośó 1:11. 3,-K. Bronikowski na 
oddział potozniozy pl'Zy szpitalu n. 3,­
M. Sokołowski na tenże sam cel ri, 1,­
J. Dzieżbioki na dobroczynność re. 2,­
J. Konopaoki na tenze sam oel l'a· 1,­
F. Kępińlki na wpisy dla niesamotnyuh 
uozenio miejscowego gimnazyjum r8. 2,­
Wł. Otto na Iltrai ogniową rlł. 2,-E. Pań­
ski na straż ogaiow,. rs. 1, i na dobro­
ozynność re. 1. - Pl'ZOZ klli~lI:arnię p. J ę­
drzejewioza nadesłali: pp, Szwedowscy na do , 
broozynność rs.2,-J. Jakubow!lki na tenże 
oel r" l,-Jarnuszkiewioz na stl'aż re. 1, i na 
d(}broczvnność u. I,-Klioki na stl'aż r!l. 
2,-J. Żarski na straż I·S. i,-ks. Sała~iń­
ski na biednych rs. 1, - K. P!18r11ka dla 
o.o~y Wltydzlłoej się żebrać rs. a,-J. MOI'o­
zewicz na "ka8ę rzemieślniozą" rs. 1, - D. 
Skurzalski na straż ogniową rs. l, -P. Karś­
nioka na dobroozynność rs. 1, - Trzebu­
cbo\fski na dobroozynność r8. 1. 

- (Natte.łane). Przysłany mi, sa­
pewnie pl'zez pomyłkę, kosz wina, w ilu­
śoi 10 butelek, z handlu .. W. Zalewilkie-

łp:e" ze Iltrofiy przedsiębiol'oy p. Forstel'a z 
Radomska, składam do Redakoyi na ko­
rzyść "Piotrkowskiego Towarzystwo. Do­
broczynnośoi dla Chrześoian" . 

Z poważaniem Wł. Wol&ki 
Inżyni6r. 

- Odtl~ia' położniczy przy mIeJ­
•• owym szpitalu otwartym zostuj e stanow­
czo lo uniem ID stycznia r . b. 

- Złożono w Redakoyi rs. 2 na rzecz 
taniej kuchui od kupca Simsi Pilcel·s. 

- O~W inter.es' Niedawno bawił w 
Lodzi jeden z hurtownych dostawców wet­
ny z Cesarstw:.l, a zarazem członek komi­
tetu jal'marcznego w Niższym Nowogrodzie. 
Była mowa o walce konkurencyjnej. Ruski 
6złowiek wrllOZ oświadczył, że znKny me-

Awanturnik XVIII wieku. 
przez M. 

Wiek osiemnasty słusznie możnaby nazwać 
wiekiem szarlatanó w i zaeiekłych poszuki­
waozy przygód, Poczynając od mitosnycb 
w stylu Kusflnowy, a kończąc homeryczną. 
awanturą :Kapoleona Bonapartego, która 
uwieńczyła sobą. przeszłe stule(lie, na każ­
dej stronnioy historyi o wego czasu nieod­
wołalnie spotkać musimy imię więl'.ej lub 
mniej znanego, więcej lub mniej szczęśli­
wego szarlatana lub szarlatan ki. W owej 
epoce sceptycyzLUu, libel'alizmu i niedowiar­
stwa, w czasie panowania filozofii i encyklo 
pcdystów, co chwila zjawiają. się rozmai­
tego rodzaju awanturnicy, polityczni i fi­
nansowi, kuglarze obdarzeni niezwyHą po_o 
tęgą wpływu i wiedzy; wszyscy im wię­
rzą -częstokl'Oć na wet on i wierzą w sa­
mych siebie. Niamożli,vo wydaje się wożli­
wem; niema nic cze~oby dopiąć niebyli 
wstanie. Genijalny marzyciel John Law t wo­
rzy z niczego setki milij onów, sam wierzy 
w ich trwałość i rujnuje Francyję, Sycylijski 
zbieg Cagliostro posiada tajemmcę nieśmier­
telności-umie robić złoto, wywoływać ducby 
prorokuje, zakłada masońskie loże, wyo­
bl'aża Bobie że urz~dza l'ewolu<lyje i koń­
czy swoj e niezwykłe przygody w więzie. 

l' Y D Z I E N. 

moryjał kupiectwa jarmaroznego nie był 
wymierzony przeoiwko przemy.łowi pol­
I!kielDu, gdyż przemysłu tego tam nie zna­
jlł wcale, a znaj, tylko przemysł r.pl't:­
zeutowany przoz niemców w speoyjalnym 
oddziale -i ten nazywaj, na jarmarku iro­
nicznie' pl)l"Bkim oddziałeml 'l'ak willa wy­
tworzenie pol'skioh lit pl'acujlłoych, przed­
stawia 8ię już po prostu jako dobrze zro· 
zumiany intereil wła~ny; a firmy, które w 
os~atnioh oza8aoh pod'łżyły w tym kierun­
ku, zaprowadzajlło odpowiednie zmiany w 
fabrykach swoioh, dowiodły, że nitel'eil ten 
zrozumiały. 

- .Matka. W jednym z sądów poko­
ju w Łodzi przypatrywano ilię w tyoh 
dniach wzruszającej scęnie. Siedmdziesię­
cioletnia kaleka wystlłpiła ze skargą prze­
oiwko własnemu 8ynowi o obelgi czynne. 
Synalek nietylko, te odmawiał jej nlljpiel" 
wllzych potrzeb, ale nadto znę"ał się nad nilł 
i nieraz dał jej, rod:lonej matce, uozuć siłę 
swych pięści. Staruszka znosiła długo t y­
raniję synaj wreszcie prżobrała się miarka 

j ej cierpli woś<li i zaskarżyła go do sądu. 
Gdy atoli liprawa była już \v toku i pl'zy­
ilzło jej zeznawać Pl,z6oiwko synowi, staro· 
winll ' rozpłakała się, od wołała skarg~ i za· 
częła prosić sędziego, aby mu pl'zebaozył, 
bo on się pl'zecież poprawi,.. Dzięki proś­
bom matki, nieg;odziwy lIyn otrzymał tylko 
napomnienie, że na wypadek, gdyby. I\i~ 
nie paprll.wit, cleka go SUl'OWIl bu·a. Opo­
wiadanie to zaozerpnęliśmy z "Tageblattu". 

- W c~asie f#a"a~!J na ~bydło w 
gminach Widzew iJ BI'uss, w pow. ta­
skim i łódzkim.~ gubernii piotl'kowskiej, 
zal'żnięto bydła, należącego do wiosciull, 
ogótem 355 sztuk; dolillzy\ftJzy zaś sztuki, 
któl'e zabita Zlll'aza, i tę pozosta lą. ilość 
bydła, pl'ze ;';naozoną, w I'azie dostrzeżenia 
objawów cborobliwych, dla natyohmiasto­
wego zarżnięcia, stl'aty wynioslł kilkanu.ś· 
ciQ tYRięcy rubli. Część tych pieniędzy 
zwróci sktadka, opłacana na cele ubezpie­
czenia wartości bydŁa w razie pomoL'U . 

- Zara~a na bydło wedlug UI'Zę­
dowego zllwiadomienia we wsiAllh: Ryput­
towice p-tu łasb::iego i Stara-Gatka p-tu 
łódzkiego całkowicie ustała; we wsi zaś 
Ruda-Pabijanicka p-tu łódzkiego od 13 do 
1l:J gl'udnia nowych objawów tej ohoroby 
nie było. 

Odkryto \v powiecie częstollhow8kim 
gminie GI·abówka, pokłady rudy żelazn~j, 

niu pupiezkiem. Niemieoki student Weis­
haupt, na ozele illuminutów i rozenkreizerów 
nie na ża rty niepokoi Europę; Maurycy 
Slski goni za pierwszą Llepszą. koroną; ja­
kaś Q nieznanego rodu kobieta tytułująo 
się księżniczką Azowską i W łodzimierską. 
pl'etenduje do cesarskiej korony; a 1.0-
zak doński j ogłasza si~ wprost cesarzem 
i idzie epychaó z tronu Katarzynę II, któ­
ra zmuszoną jest na seryjo liczyć się z 
Emelkq. Pugaczowym. Nie skończylibyśmy 
nigdy, cbcąc wyliczać tych wszystkich z 
przeszłego etulcllia, których bijogl'afie po ­
dobniejsze s ,~ do bujek z "Tysiąca jednej 
nocy " niż do rzeczy wistości. 

Nic dziwnego, ~e w owym czusie, kiedy 
naokoło odbywają. się bicie nieprawdopo .. 
dobne metamorfozy, kiedy cała atmosfCl'a 
jest przesycona jak gdyby nadprzyrodzo­
nemi wypadkami-ozłolViek obdal'zonyogni. 
stą wyobraźnią. i poczuciem własnej siły, 
nie może pozostać IV spolcojll i zadowol­
nić się shomnem i zwyczaj nem losem prze­
ciętnego śmiel'telnika. Gonitwa za nud· 
zwyczajnoś cią. staje się omal że nie epiue­
rniczn'łi chorobli we marzenia owładają. 
wyobraźnią, wytw:u·zają. w uruyśle niepra­
wdopodobne plany i przenoszlł rozmarzoną 
głow~ w krainę cudów. '.rym sposobem co 
było niepra wuopodobnem stuj e tli~ rzeczy­
wistem-baj ka staje się historyjq.. 

W I'zędzie t ego l'odzaju prawdziwych ba-

N l 

I~tnien~CI pokładów Ilprawdził w dniu 27 
b. m. p. naozelnik I okr~gu górniuogo ' ., 
Królestwie Poiskiem. 

- Od Bady NafJ~orc~ej .trasy 
ogniowej Ollhotniozej vr Radom~ku. Zamia&t 
powi",%Owań nowo "ooznyoh złotyli do katly 
tejże Straty: D-r Kulski, K. SOllzołowski, 
Ber. Forster, po re. a, - ' B-oia Thonet rio 
lO.-Jak. i JÓz. Kohn, .... 5. - Kił. Kun. 
Gajewski, Ks. Kasprzykoweki, Ks. Petry­
kiewioz, D-r Zalejski, S. Ruziewitz, Lud. 
Jurkowski, Sulikow.ki, Wtad. Siennioki. L. 
Swid.iński, Cywiński, Goebel, Luer, M. 
Nowaoki, Zarzeoki, Bart:>szok, Abr. BOD m, 
Lewi ZYl!m, Rechterman, LOfCLer. D-r Kobn, 
A, Kijor", Lud. Biedrz,clci, Rcuenbuum, 
Danif;ll Bobm, lzr. Reohterlllan po reJ. 1,­
Wyezatycki re. 2. - Hełczyński, Janiszew­
ski, M "lewIki, Dzierzano \Yski, Lorko waki, 
Lewi Wilhelm, Szpal' Izydor po kup, 50,­
TrYiliński kop. aO,-Razem .... 54 kop. /jO. 

- z"",arl ś. p. Bolesław Sianoicki, 
ojoiec redaktora "Gaaety Kiele"kiej", .am 
wspótredaktor tegot pisma. BI'at on 'i-ywy 
udział w żyoiu publioznelD Kielo i oieuyt 
się powazeohnym szaounkiem. 

- 'ł' Częstochowie wyslo d l niedawno 1. dru­
ku ułożony przez p, Bl'ou ' sława Gra.bowskieg(/ '(a­
leodarz obl"a\llcoWl na rok ISSS. Oprócz zwykłej 
części kalo:łdarzowej, znajdujemy w nim krótlti 10070 

treściwy artykuł p. t. "Częstochowa jako mi.lsto 
fabryczne,n w którym autor wylicza. wszystkie ' za­
kłady f.abryczne Częstoch,owy, jej okolicy i oblicza 
roczną ich produkcyję. W dziale literack.im za-słn­
g~je na odznaczenie uda.tna. p()wiastka p. Br, Gra­
bowskiego p. t .• Byle za m~ż!" która, hit wiadomo, 
na zesdorflcznym konkurs~e "Gazety Swiątecznej" 
zaszczytnie odznal'zo0'ł została. POBZyj a rBprezen­
towan'ł je~t przez dwa wierszyki, które, chociaż na· 
pisanI! w Częstochowie, nie posi'ldają je dnale rymów 
częstochowskich. W czę:!ci praktyr.zn"j znajd'ujemy 
obszerny artykuł nO pr~echlJwywalliu :l<apasow ży· 
wności.n WreBz~ ' e IV czę3d inf~l'lnacyjnet l omie­
szczono nowe przepisy o łłajmie robotflilc6'D i o d/Jpel­
nianiu powinllości wqj3kowf!j. 'l'I'eść więc jest nader u­
rozmaicona i spudziewać lIię lnlezy, że ka.leudau 
p. Gr., dzięki uizkiej swej oenie (15 kop.), znajdzie 
rozpow8zeclluienie między ludem, d 'a kt6rego jeat 
przeznaezony jako .Pamiątka z CLęs tochowy,n­
Kalendarz liczy już 15-ty rok ewego wydawni.:twa. 
- l}' okolicy 'ł'ar8zn.wy kil \mnastu ,włości.n 
wykupiło dziedzica swego z rąle wierzycieli. Pożyozyli 
mu najprzód na zaphcenie raty w Towarzystwie 
Kredytowem, a gdy i to nie pomogło, gdy ni e m6gł 
nuiknąć procesu subhastacyjnego z powództwa wio­
rzycieli prywatnych, w6wcz&s p:i PI'O!tU kupili fol. 
wark i swego dzielzica osadzili w nim na dzierża.­
wie. Tak wi~o, zamia~t znaleźć się .na gwiazdię" 
bez dachu nad /,l'łową, pOll,)stat dziedzic wśród naj­
ż yezli wdzych. 

- Obciążenia pocztow~. "Praw. Wiest. " 
ogłasza postanowienie ministra spraw wllwnętrznych, 

jek niepośled nie mle.i_ee zajmuje historyja 
lOuzutmańskiego prol'oka Mansul·a.-Histo­
ryja, której o~tatni akt rozegraŁ się w Ro­
syi IV 1791 r. Nie mo2na się dosyć na­
dziwić, że żaden z romansopisarzy nie slro­
l'zYStat z obfitego materyj atu, jaki przed­
sta wią żyoie tego niezwykłego awanturni­
ka. Prawdziwe imię i szclegóty jego żywota 
zostacy dopiel'o nieda wno odkryte przez 
profesora turyńskiego uniwersytetu p. Ot­
tino, na za9adzie dokumentów, zach(}wa­
nyeh w turyńskiem archi WUrD. 

Następujące opowiadanie o życiu i czy­
nach Pl'ol'oka ManllUrl& Szoika Ogun ·Ogty 
poczerpnięte jest z al·tykutó\Y Ganier (Nou­
velle Revue 1884, mai lf» i p. d' Aucona 
(Fanfulla de la clomenica \881). 

Za panowania Katal'zyny II nie mieh w 
Rosyi szczęścia. cudzoziemscy p08zuki wacze 
awantur i wrażeń. Cagliostro by ł wyszy­
dzony, jako zbyt zarozumiały ku g h\1'z i 
wypędzony przez policyję. Nie więaej 8ZCZę ~ 
ścia miał drugi włoski awaatul'llik Jan -Ba­
ptysta Bc)etti, który zjawit się u PotellIKi­
na z propozycyją zawojowania Konstanty. 
nOPOla i omal że nie rozbioru p t&ńst wa Ot­
tomań8kiego. Jak została przyj ętą ta pro­
pozycyja przez .,dumnego księcia. Taury~ 
dy" i jaką odpowiedź dat Iln \vłoskiemu 
zbiegolvi-nie wiemy; wiadomo tylko, że 
Boetti, po plu'omiesięoznym pobycie w Pe~ 
tel'sburgu, udał si~ przez Moskwę i Astra-
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wprowadzająoe now1. rodzaj korespondencyi obili,-, tet'fjały wybucbowe, broszury ' proklalll:lójje i t. p, 
ień (Cllyli, ,Jak dotąd na7Jywalio .,a.licZGń), poczto~ należy oddzieln1e zawlada;miać o tem djłurnego 00-
wych (8 ,,410ŻMI1Ivtn PlaliCdtn). ' Poatan0rt'ienie n ło 'Wf 'cera 'iaudiltmer,r.-
-głóJI'D)'ch jl',go rysach podąjemy: Koreąpondencyja Uewizyja przy osobie pudera. dokonam, bIĆ mo· 
rzl!ezona ma n. 'celu udi>godaienie publiozności sto- ze tylko na podstawie dost"tecznyeh 'do'wodów, sku­
lunków poćltowych; pragJiąct konta wysyłającej, niem denuncyacyi, lub podejrzenia i na poleeenie 
lię ptlezeń korespondencyi lub 'jntlą Jakąś kwotę( zarzl\dujl\eego komorą lub jego za~tępey. 
mieć ' sobie I:wróconemi przez IIdresań~a, może to 10 .1 _ Licytacyja dóbr Zakopaliskicb na­
b!e lIla~!r~edz, óz~a;zywszy, kwotę, J~kł adr~eaot w!- stąpi w d, 9 l'ltego r. 1888 i d. 16-go marCa ' r. 1888 
Dl~ , !lIS~H~ llrzy o_rayma'lllu korl!~ppndencYI., Ta~l~ Towarzystwo tatrzańskie nie mając własnych fun­
obc~ązenle (za8t!z~żenle zwrotu Ito~j\tów) mOle nHec dUIZÓw w celu zaknpna lasów tatrżańskieh, wnlo­
mleJsee: eo do hstow rekomendowanych, co d.o ~e· .ło jeszcze w lecie r. b. Ido marSzałka krajowego' 
k~m~n~owanycb pr~18yłek pod opaską, co d~ lIsto w prośbę o zawiązanie towarzystwa akcyjnegoj udało 
1'lenlęznyeh, ~rt!8ZCIO co. do posyłek ~artośolowych, się w tej sall'ej myśli do wy~itnieJ~lych oaó'b w 
I b~z wartotlrl, e~spedv~owany~h w eałem Cesar- I(raju, jak dotąd beZ8kutecznie. Na podstawie 'świe­
Itwle, .z wy.łll:Clenle~ FI.ulaodYI: Do korespondeIioYI /6 otl'l:ymanyeh wiadomości, zachodzi istotnie o­
zzgr!lnl~zneJ st080waneml być nIe ~oże. Suma, kto- bawa, że> 'dobra Zakopiański8 przejd!ł w r~ce nie­
rą " su~ lIst lub posyłka obeu~t~, ~Ie moj.e przeuoslć, m'ieekie wtzyskujące i że polaka część Tatr, po,ba-
100 .rs.; władl:a poc~towa ~ob:e~ac będZie, tytułem wiona lal!ÓW, stanie li~ Karstem, a Zakopane z o­
kGmlsowego, za takle .obClllhnloa po kop. 2 od becuem; ",iIlami 'zniknie z powit!JTzohni ziemi. Smu· 
każdego rnbla 1iaslrzeżonej sumY, przylZem nieeały, tna perspektywa! 
rob el za całego będzie rachowanym. Minimum ta- Wł" i i d'" d'-
kiego komisowego ot każdym razie .ustauawia 8ię na. , :- uzupe,.uleu ,II ,w a OWO",~I, po a 
kop. 10. Po przybyciu podobnt'j koreOlpondencyi na neJ przez .NOW03t~ o !>dło~e,ulU b~dowy ~olel z W~­
miejsce adresant otrzymuje uwiadomienie, że ma ui- sz~wy do Radomia, ~Kllly)er(Jwl Co.dl. ~ dobre"o 
ścić "obciJłżellie~, przyczem winien !(orespon- trodła ~onoszą, ze, wogóle wszystkie ~rflJekty, tyh­
dencyj~ obciążonI! odebrać w miejscowem biurle clące 8U~ b~dowy w: roku, przyszłym drog żelaznyc 
poeztowo-tele«raficznemj w rllZieodmówienia wypła- w KrólestWIe Po!'luem, J&koto: ~ C~ełma do To· 
'ty ~obeiąieDia:·, pOCllta korespondencyi nie wydaje. mau!1wa, z Warszawy po Rador~l1a I ~. d., zostały 
Adreeant, kwit.ując z odbioru korespondencyi, nad- .tanowczo odr.oczone do czasu Dleogranlczou~go. 
mil.'nić winien, że obcillżenie uiścił W Całości; uisz-, :- A.ptekl. J?epartament medyczny złozył ~a. 
czoną przez adres311ta k,wot~ poc:rta pueśle bezpła:j d'ł:IO pans.twa p~oJekt, Do,,!,eJ ?stawy o aptekac~, zą­
tnie przy stosownem pIśmie wysyłająeemu, który' dający 'między mneml zmżeU1a tal~sy apt6kars~leJ za 
zo swej strony otn.yma zawiadomienie i odbierze lekarstwa o 20_, oraz dOpu8zczellle do egzammu na 
pien.iąd70e. podapłekarzy tylko tyeb, którzy ukończą 6 klas 

Postanowieniu pr)wy:hzemu tenże .Pra". Wieat. a gimnazyjum. 
póświęca oddzielny artykuł, w którym znajdujemy Ko~itet '.I:owarz}'liltwa Z.ach~ty 
wzmianlcę, że w: Niemczech ob~iążenie pocztowe SZ~llk PlękDyC~. '!" Kr~nestwle Pol­
(postnaclinahmtl) Ule może przenOSie 150 marek 00 sklew I powodu zbhzaJącego SIE~ terminu losowa· 
stanowi mnioj:więoej 75 rs. Ma:timum 100 rl. ;'pro- nia, dzieł sztuki P?m~ędzy Cdonków Towarzys.tw ~ ~ 
wadzonem zas zostało 'w posta1\o\~ieniu neCllon(\m dla zadosyć uczy nIema art_ 45 Ust., aby przyna)mmeJ 
ze względu nl\ to, że obstalunki na. 160 marek w na 50 wniesionycb składek rocznyeh, jedno dzieło 
.Niemczcoh . robione w Rosyi, wiele wiecej kos,tujlł' wygranem być mogło, ma zai .. czyt prolie tyoh pp. 

_ _. . -. Członków koreapond!lntó".,. i Członków Rzeczywb-
- M.IDlster~Jum .k~m,IIDJk:a~Yl wydało stych Towarzystwa, którzy dot~d nie uregowali ra­

na.st~pnJąc,~ przepIsy .. tyczą(J~ S!ę re~!zYI pasa~(l r ó\V chunk'ów z Towarzystwdm z& rok bież!ł0Y, o przy­
!III. gramc~. Do sah r~wlzYJneJ, OptOOI pasazerów ipie3leIJie wniesięnia do Kasy TO\'fal'zystwa przy-
1 urzędnIlr6w. ko.mory, Dlkomu ~ obcych wCh?dzić nie" : padaj~cych od nich należności. ' 
wolllo. Re " lzYJa dokonywa Się w obec[\oscl pasa-, _ . ._ 
żera najprzód rę(lz~'ch walizek i tłomocz " ów, na- ::m: ,~ypac;tkl W, ob,ręble gllber~ll~. 
stępnLl kuf~ó.w. Urzędnik celny, pr~.ystępuj\cy do . W plerW8l1,e) POłO~1C lI,s topada 1'. ,b. poz~row by 
rewizyi, wWlen uprtcdnio zapytać się pąsażera, w ło 5 -I; , tyc,h: z pOD,palema .S, od meoStrozn8~0 ou· 
jęllyku dla ostatniego zrozumiałym, czy nie posiadll. ch01lenl~ Się z, ogtllem 1, I Z powodll wadlIwego 
jakich przedmietów, podlegająCYCh {Jelenin i za.ra. t. ,raądr.eOla komlDów L-Straty z ~ego pow~dl1 '!f y­
zem upf20edzić, że w razie ich wykrycia, pl'~edmioty l\I~te wylloszą rs. ~!7 5.-Wypadk ow, nagieJ, Ś ml '); ­
neezon.e r;o3taną sk0l!fisk;owane po uprzedniem :r.a- rCI było 3,-8alDoboJstw 4,- znaleZIOno Ciał Ule· 
,płace,niu da: Je,żeli jednak przedmio~y; ulegając j żywych 3. 
oc~eDlu" znajdą Się w ten sposób, iż nie ł1ędzil;l po- ~===================~ 
-deJrzeUla co do cb~ei ich ukrycia, pasażer bę dzie je 
lD61rł, zabrać, opłaonv~zy uprzednio należność cel n •• 
,Jeil\h zapytany pasazer odpolviada w języku dla 
IIrzędnikll nie:z: rozumialym, ten ostatni winien za­
prosić w roli tło~nacza innego urzędnika, lub kogo 
z o.becnych ~asaz~r6w, zaslui'ujących na \Ylarę . W 
razie wy krycia taj nego przewozu przedm iotó w , f'i. 
nien być sformowany protokół i podpi&any prz~z pa­
nzeraj jezelil,! zas ten po~ p : su odmów ił winna być 
o tem uczynioua. wzmianka w prl)tokJI~ II powoła­
niem się na dwóch obecnych świadl;ów. Gdyby wśród 
-wykrytych przedmiotów znalazły się: broń proch, ma . 

ehań do Persyi potem przez Kaukaz i 
Kry[~ d.o Kon8tał)tY~1Opola, na.stępnie kil­
ka mle81ęcy przepędZIł w Polsce i wreszcie 
!Zgiuąl bez wieści. 

lV tym samyw eZ8aie, a mianOWICie w 
marcu 1785 r. w kurdystańskiem mieśoie 
.Amadyi, podczas świąt Ram~zanu zJ' a wił 
. ł ' 8lę nowy lD.UZU mań~ki prorok, Ubrany w 

wytworny blaty kostIum, w zielonym tur­
banie (kolor, ktÓl'y mają prawo nosić je­
dyni,e. potomk?wi,e Mahometa), odrazu 
z'YroCl~ na s!eb~e uwa~ę całej prawo­
WIerneJ ludnośCi mUlsta:i sameD'O szaika za-. ,, ~ , 
równo 8WOllł l8~oz~gólnie piękną i majesta­
ty~zną postawą Jak I l1~dzwyczajną pobożno-
8ell}. W c&esnym I'anklem, zanim D'tos muez­
~1~IÓ~ duł się styszeć z minaretÓw, już g o 
WidZiano na placu. Klęczą.c, wycią.D'at ramio­
na w kieł'un~u świętej Mekki i gt~śn6 wzy­
wał Altaha l Jego pro('oka, prosząc o zmiło­
wanie dla grzeszników, którzy zapo,mnieli 
o naukach Mahometa. Tlumy ludu otaoza ~ 
ły ~~ot.o , modlą.cego s~ę. Pewnego razu 
przeJez , ~zaJ~cy obo!, 8zelk wstrzymał konia 
l zw.rócll Sl~ do D1eznajomego z pytaniem: 
... C08 ty za, Je,den, że tak g'Ol'lł\lO modlisz 
Się v zba.\Vleme grzeszuików?71-"Jam jest 
apostoł Mahometa; pl'orok widząe że wierni 
wykra~J:ają. ~r~ ~ci'Y pr~episom, jakie im po­
zosta wIł ": Il.\fu}te) kSiędze, wysyła mnie, 
~bym oznajmIł synom Islamu, iż cZl!kają 
Jch 8trllsdiwe kary, jeśli się nie poprawią i 

UcytacYie W obrębie gubernii. 

- . W dniu 23 marc:!. (4 kwiet.) 1888 \'. w sądzie 
okręgowym piotrkowdkim na sprzedat następujących 
dóbr: Rękoraj w pocie piotrkowskim, od sIlmy rs' 
60,000j-Lutodławice lit. A. w tymże powiecie od su­
my rB. 30,000j-Kaleń w p-cia rawskim, od sumy 
rs_ 200,QOOj--Kamyk w pocie częstochwskim od su­
my rs. 72,000j-Kobyłczyce w p·cie częstochowskim 
od Bumy rs. 60,000; - WÓjtostwo Wierzchowisko w 
p·cie częstochowskim od sumy r e, 4,000;-Las od 

nie nawrócą na drogę prawdy." 

Podobne kazanie nie je8t na W 8chodzie 
rzadkośGiąj podróżujący mułłowie, hadżo­
wie (święci), i derwisze, ustawicznie wy­
krzykują. na placaoh i w meczetaoh o upad­
ku pobożności i obwieszczają gniew AUaha 
i proroka Mahometa. Mało też zwykle 
zwracan o ua nich uwagi i tylko w rzadkich 
wypadkach, kiedy autol'ytet sumozwańezych 
ka~nodziei stawał się groźnym la duoho· 
wieństwa lub społecznego porz~dku, ścina­
no im głowy lub wbijano juh na. pal. Wiel­
ki post (Ramazan) ~skończył się; ale naboż­
ny mąż nie zmienił swego postępowania i 
zauz:}ł już mówić kazania po meczetach. J e­
g o nową naukę można było atreatlić w na-
8tępuJącyeh d wudziestu·czterech artylrułach: 
1) Wierzcie w Boga i ozcijcie go w duchu. 
W sz:elkie ze wnętrzne oznaki tej ozci nie­
miłe 8~ Jemu. 2) Bóg jest jedyny i niepo­
dzielny. 1'1'Ój CY niema. 3) Chrystus był 
świętym i onotliwym ozłowiekiem, takim 
samym Pl'oro kiem jak i ja. 4) Dobrych o­
czeKuje nagroda, dych kara; ale kara przej­
ściowa - w ie cznej niema. 5) Dziękczynna 
modlit wa do W 8zeehmogącego jes t bluźaier-
6tWQID. 6) Wszyscy luuzie, wyznaj lłcy jaką­
kolwiekblJodź religiję b ędą zb Lwieni, j eśli 
wypełniają przepisy 8wojej wiary. 7) Szczę­
ściem rajskiem jest wieczne żyoie, bez smu­
tków i umartlvień. 8) Świat ten ma swój 
poezątek, ale końca mu nic będzie. 9) Kró. 

3 

dóbr Żytuo w pocie noworadonIskim od aumy I'~ 
S,OOOj-Charbioe-dolne w p oie łódzkim od liumy rI. 
10,OOO;-:Kużnica-nowa w p-eie częltoehowlldm ol! 
Bumy rs. 60,000 i uiżej;- ora~ na sprt daż praw 
małżonków Obszlegier v Wolszlegier •• 'nierncho­
mo~ó w m. Łodzi przy ulioy Rokicińait.j pod 
1ł 1266 położoną 0<1 sumy u. 6'10_ 

- 2ł marea (6 Icwiet,) t. r. w s~dzi8 I:judówym I 
okruu w Piotrkowie, na sprzedai tabryeznej ondy 
Tatar w pocie rawskim, od sumy rs. 60,000 i 'Diiej.­

- 22 grudnia (S stycznia) 1881/8 r. na kolnorz. 
oelnej graniea na sprzlldai różnyoh konfiskowanych 
towarów otaksowanych na rs. S58 k. 511. 

- 28 ~rndnia (9 st}'cznia) t. r. w urzędzie gmin. 
nym Bełchatów na trzechletnie wydJlierżawienie de­
cllodu z łaźni i mikwy żydo,wskich w osadzili Beł­
chatów, od summy TS. lf10 k. 76, 

- 22 g\'Udnia (3 styoznia) t. r. W biurze p·tu 
rawskiego, na reparacyją dachu nad 8kładem nan~­
dzi ogniowych przy ratuszu m. Rawy, od sumy 1'8. 

229 kop. 24. 
- 4 (16) stycznia 1888 r.-w biórze p-tu często~ 

ohowskiogo, n& tnechletuie wydziedawienie 'lłld 
uależącej do mie~zkańców Nowy-częstochowy, od 
Rumy I"M. 376 k. ,' 7 rocznie. 

Za zaległość rat należnych Towarzystwu Kredyto­
wemu miash Łodzi, sprzedane zostaną przez Iicyta­
oyj~ w kanoelaryi ilypotecznej okręgu łódzkiego 
na8tępujące posesyj e w m. Łodzi położone: 

- !l9 lutego (12 marca) 1888 r. przy uliey Po­
drzecznej pod N 84-a od sumy I'S. 9,000. 

- 1 (13) marca w Starym·rynku pod M 140, od 
sumy TS. 3,300. 

- 3 (15) OIa.rca IV Starym-I'ynkn i ulicy Drewn l)w­
skiej pod }f.~ 119 i 141, od sUlBY n. 6.750. 

- 4. (16) m~roa, przy ulicy Sredniej pod )ł 428, 
od sumy rs. 7,350, 

- 7 (19) marea, przy uliey Piotrkowskiej pod ]i, 
522 od sumy I'e. 31500. 

- 8 (20) marca przy ulicy ROlwodowskięj pod 
M 828 \v od Rllmy rs. 6000. 

- 9 (21 ) muoa przy ulicy Nowoprojek,towanej 
pod N 1068 od sumy rs. 3450. 

- 10 (22) marca przy ulicy Zgierskiej i Stodolnej 
pod 1fl 147 od sum y rs 9780; 

- 11 (23) marca przy ulicy Zawadzkiej pod }Ił 
443, od Bumy rs. 18000, 

- 1-1, (j(l) marca przr nlicach Wschodniej i Ce­
gielnianej pod N 1404, od sumy 1'8, 50550. 

- 29 grlldnia (10 ssycznla) t. r. w bión:e p ' tu 
będzińskie!!,o, na dosta.wę w cią g-n rolcu 18B8 arty. 
knłów żywności dla szpitala Aleksandryjskiego w 
m. Będzinie od sumy rs, 2084 k. 41. 

- 22 gruduia (3 stycznia) t. r, w biurze p·tu 
nowo-ra.domskiego na trztlchletllic wydzierżawienie 
doehodu z łaźni i mikwy żydowskiej w Nowo-Ra­
dom~ku, od sumy rs. 611 k.60 rocznie. 

- 22 grudnia (3 stycznia) t. 1'. W nrzędzie gmin­
nym Koniecpol na wydzierżawiel~ie na rok 1888 
budynków po szpitalu ś-ej Joanny w osadzie Ko­
niecpoI, od sum! fS. 128. 

- Opuszozając Piotrków; wszystkim osobom życr. · 
liwym za. okazane wapółczllcie w 03tatniem mojem 
nieszczęściu składam seruec ;>; ne Bóg z'1plać ! 

Ludwika lialiliska. 

lowie i władzcy, są obrazem Boga na zi e ­
mi, jeśli są takimi, jakimi być powinni. 
10) Cudzołóztwo jest wielkielll przestęp­
stwem. 11) Lubieżność nie jest grzechem_ 
12) Zabójstwo jest grzechem, który oze­
ka kara ludzka i boska. 13) Kazirodztwo 
nie jest grzechem, g~Yż nie jest przeciwne 
prawom natury. 14) Złodziejstwo nie jest 
grzechem tylko wówozas, gdy pobudką je­
go jest ostateczna nędza. 15) Chrzest i 
obl'zezanie są to zabawne obrzędy. 10) 
Wszelkie śluby we wszelkieh relig ijach są 
rzeozą nierozsądną i zasługują. na karę. 
17) Zal'ówno rzymski papież, jak szeik-ul­
i 8lam w Konstantynopolu i szeryf Mekk i-,­
to Daj więksi oszuści i 8zarlatani. 18) Sa· 
mobój~two jest dozwolonern w niektórych 
znarzeniach . 19) Niewypełnienie zob~wi'ł­
zania jest wielkim grzeohem, 20) Nieu ­
ezciwi, próżniacy i ską.pcy powinni być 
pozba wieni tytułów i ipuj ątków, poczem 
skazani na ciężką pl-acę . 21) MQżatkę któ · 
rej dowiedziono oudzołóztwa, powiano się 
kamienować. 22.) Dziewczyna może rozpo­
rządzać sobą jak tylko zechce. ~3) Zabić 
zdrajcę jest czynem świętym. 24) Potl'Ze­
ba kochać Boga więcej niż wszystko na 
świecie, a bliźniego jak siebie samego. 

(d. c. n.) 
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zawiadftmiB !łz, Publiczoość, że w celu gpopulftryzowRolR 

' NATVBA:LNYOfI I 
DO 'SPRZEDANIA: 

~arnitur J.liebli I wyściełRoych 
~ ?rug:icb dębowYCIl m.asiw ata,­
rozytllych, ~ lustI'a, ~ ł~zkl' z dru- ' 
cianel,li materacami, szarlu\ kuehen­
Da,dywuD "uż~', Idolik do kRrt, 
dnbeU~wkn i t. p. sprzęty dOIU~we­
z )Jowo.du wy~azdu ~.~ ,Rosyi ~przed!lją , 
się tamo.-Wwdomosc U W·go qhodyri­
sk"Jego ul: ~~osl;jewslla'" w domu p, 

WIN KRYMSKICH KAUKAZKICH 
urządził tuta,j w magazynie 

p. LUDWIKA FRENK1A 
Św\~rczyń"k lego, (2-1) 

P"ZY placu Ma1''!Jjskim, obok a.pteki p. Gampf<4 
GLÓ WN4 SPRZEDAŻ, gdzie wina nusze, bez podwyż~zenio. 
cen, podtul! naszego cennika sprzedawane bywają, t, j. butelka 
wytrawnego od kop. 30; a s~odkieg.o lub czerwonego pd kop, 35 

l wyżej. " 

FUT~A 
duże lIiediwi~dzie i szopy al. 
gierka I!lzopowa i palto oposowe ' 
IV dolJl'ym stanie do sprzedania, za przy­
stępne ceny, Wiadomość lV Red&kcyi 

~ina. na.sze Są ana.li'Zio"'Vi1' ane przez U"ząd Lekal'ski i pr~yt.em 
pOI'ęcznmy z:i trwatość takowych. (20-7) I 

DWIE CUKIERNIE 
(przy "placu Maryjskim" i przy "ul. Petersburskiej") 

K. SZYMAŃSKIEGO 
ntmeplzem mają zas~czyt zawiadol~ić Szano wną Pu­

blicznosć, że na nadchodzące 8więta przysposo· 
biły Wielki Wybór Pierników z czystego miodu, cieszących 
tli~ przesztep:o l'oku niepraktykowanie dużym ?bytem; 
nadto Cukrów do choinek, deserowych i znaczny wybór 

Czekoladek w stu gatunkach!!! - W Y pieknć też będą Strucle 
migdałowe, orzechowe, makowe, owocowe, maślane, parzone­
z czem p()l.~cają Hię i 1I11\1u1 taskawym wz~1ę(1om Szano· 
,.nej Publiuzności. (3-3) 

~ 

NOWOŚĆ 

Fabryka Tabaczna 

A. N. ~~ A~~~ZNIK~WA 
w Petersburgu 

ma zas7.czyt polecić Szanownej Publiczno§ei ll~ wr 
gRttlllek l»a._iel'osÓw zwij~,nych lllezro­
wniluej dubroci i dużego format.u, pod nazwą: 

KOMMERCZESKIE .-
W cenie: 6 kop. 510 szt. szt. 3 kop. 
Nabywać można we "'!1izystkich składach i 
dJ'stł"ybucyj~1Cb, w '''lu'szawie i na 
I,row j ),:(·yi. 

(R. i }I'l', N 12986), (6-2) 

rniQdzy gOdziną 8 i 10 rano. (0-;- 3) 

IIF n H o W ,~R : "~ 
EDWARDA CIĄŻYŃSKI,EGO 

. R. BARTENBACHA 
Poleca Szanownej Publiczności Piwo Bawarskie Lagrowe 
zwycz~jne .i Porter, Z~mówienia 11a takowe, tak w becz: 
kach, Jak l na bułelkl, z odstawą do domu, przyjmuje 
wyłąeznie: KA NTOR FABRYKI, ulica S'lłwiańska" ;SI'! 

148/
9 "ł- ,.f 

. (3-3) 

,~~~~~~~~~~~I~~~~A~~~.:· 

i Nakład ltur;er COdSlennil"WYdaW1llctwa ~~: 
1L 10,000 egz. " ~ J ' Rok 24, 
~ najta~sze pismo polskie większych rozmiarow 
~ w~cho.d~ł ~y Wnrszawie c?dziennie. D.ie wyłąezają6 nie. ~ 

i
.. dZiel I S 1V1lj t, nadtu w llf\1 powszedt1łe wychodZił 11tale ~ 

'.: bezplutne. doili tki pOl'unne. ~ 
Wspo}prHcownietwo llll.j1;llakomitszych sił liter~ckich polskieh, ~ 

~ Ob~z~rn~ . dział iDformac~.iny i uajazyb8za. kronika bieząe:~ WilldO-j'" 
:.. mOSlI1 mIeJscowych, PI'OVl'lncyjonaloych, Z cesarstwa. i zagranicy. Te-
~ atr, muzyka, sztuka. Stałe l{roniki tygodniowe Bolesława Prusa. . 
r~ Artykl1~y polity.c:r.ne, społeczne, ekonomiczne i przyrodnicze. Bogaty . 
,,~ nrozmalCony (eJleton pióra JJajcclnip.jszyeb polskich pisarzy. Waż· ... 

~~: lliejs~e głou~ gazet .rll.slrich i zagranicznych, Spl'awozda·nia Bąd01V6'1 
~ J~rolllk~ pulltyczna I hctne telegr~my ze wszystkich ognisk ky. 
!:J;:. CIa pohtycznego. Korespondt'l1cyje oryginalne :& królestwa cesarstwa 
~ i stolic euro}lejskich. Telegramy giełdoww, oraz obsz~rny dział 
~ przemysłowr-.ha.ndlow)., . ." 
~t; \V ?dcmkn KurYJe"a Codz'ellnegO rozpoczęty zORtał VI' miesia- ~ 
~ eu wrześlIlu druk najnowszej powieści Bolesława Prusa z zyeia Wal:' 
~~ 8ZaW} p. t. "LALKA." Odbitkę wsz)'stldllh odcinllów tejże powieści I €P' wyszłyc b do nowego roku, prellumeratowle z/\miEijseowi otrzymać mo- : 
~. gą za dophł.tą 26 I:op. .. 
(,t; Jako premIUm noworoczne wszyscy urenumeratol'O- ~ 
~ ~vie otl'zy:mnjl) ".Wi~z~nkę",l!~wieł'ającą. lic~ne ilustl'scyje ~ 
~ l,pl'ace, htel'ackIe rH\jcelnleJśzz"h nlH!zyuh at-tystów i I 
~ lItel·atow . 
. -:<, Warunki prenumeraty Kuryjera Co~ziennego wraz z nada.t· 
'!Ii:, kiem, na prowiocri i w etlsarstw itJ, łącznIe z przesyłką pocztową: • J. ~~~z~~~ ;\. 925PÓI~ocznie rs. 4 k . . 50, kwarłal- ! 
r.:"" PI'z('~plata pl zy.!m uJe !lilij tylko na eall10w l tą liczbę miesięc.y rcr:t:)j 
~ od 1· go kazdego mi.eSl!1ca wedh~g no~vego ~alendarza. , ... 'I'" Adl'e~: Admllllstl'aCYJu, IUlrYJel'a CodziellllcO'o I 
:.:. W~\r!!zawa, ul. 'ł'rębacli:a I'óg KrnJi. Pł'zedmieścia~ .. 
~;..~ WydHWCy: Gebefhner i Wol1f. ::.: 
.~ m. i Fr. ]W 12484) (3-3) ~ 

Ełii~~~i:~~~~~~~I~~~~~~ęe~~ 

Zapas róż i Ramelif zdatna do~o~~H~~Tk~lIli życzy 
Przygot,}\"uno na wieczór Sylw~strowy souie przyjąć oiJo\\' i~zek od :Sowe"'o 

',.~ff>.~~;\,.~ ),(.~\f~V~V~\,~~,f~,'~,e\~,r~~~~Vf.+\.,\~ttr~~\,;~\(\f.+:I\ r~\,r,f.+:I\ ~~\r,~v,~~~,~~~JiC' Bukiet,)' od tanich d~ najko~ztow· "oku. Dom Karliilskicgo oficyna pier. ,~\~~~\\.~~t~€",W~\IBWJ~ ~Jj~~_\l>WJttJWJ,;m1j\t..j.l,}!\,.m;,\\.'1i i;;~~: niejszych n.wint)' cięto i uoniezkowe wsze piętro. '(2":"'1) 
~ gTI-': .. ,'. fJltz''!ITBOBO J61 T./.I.BLl.CZ:N rCB iITtl Dekol'u(~Jje salonów, wszystko pll "':tol- l . k " , . ~ ~ .... ~LiiI. , ln~ .JL ..•. ~ cenach pr7.)'stępnych polecaja Szanow- "". ~o ~.e z:' czy~by sobie 

I S ft.IOfFO'1 W PetrokowIe" ~~ nej ł'ublieznosci O,rl'odniey ~Obl~,l :i.Ć ~~)kC:t:Je t.aIlC,n, ze~hce 
;o ,'i i'\" , > \ 73.0' II" - '" - zost~WI ~ sWOJ aUI es w KSlegarll1 p 
~ • W ...uI'(LCUf, ~tpU4rze. Jędr.óejewicza. JnŚniewicz ' 

,'Otrznl1:\l nC7,ekiwalle GILZY MECHANfCZNE NIE- ~ Róg Alei i Odeskiej ulicy Ul-l)' 

I
~~ KLEioNE, Tytonie znajcelniejszych fabryk.- E~ . -~~ -:- D(~ dZIsiejszego nUl~er~ 

I - ~ I POKÓJ ł DWA ch.t.!cza tnę arkusz 25 pOWIeŚCI 
~ ~ Cygtu'a odleżtl,~e IW da wnej cenie, z czem po eca 8tę~ I -.;, , kI , P bl' . . (2-2) ~ (łokoje z I~ucbllią p, t • .II.' ',un ey pl'zez Hem'y-
--- względom Szanownej u lCZłl08Cl. W I do wynajęcia od Nowego roKn. H6g ka Gl'evlll~. w pl'zekładzie E. 
~mrmmm[~mmmmm~mm~mmmm~ A.lei i Odeskiej nliey. (3- 2) Dobl'zl\llSklej. 

Redaktor i wydawca ~IiJ'osłnw Dobrzauski. 

W un'kami .~_ Pali ski ego w Pe.trokowi 
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mniałem o śniadaniu-dodał.-Dusz mi obiad, prawda 
Ello? Nie czytałem nawet listów odebranyoh l'ano. 

- Trzeba je przeczytać natychmiast. - Takich 
l'zeezy nie o<lkłaua się na potem. Zaraz tutaj od· 
powiesz na nie, ieby czasu nie tracić. 

Wyciągnął z kieszeni paczkę listów i spojrzał 
niedbale. 

- Ten o drzewo ... mniejsza o to... Tu znów 
pisze powróźuik ... może poczekać... A ten? ten od 
paui Al~ott, Ello! 

Drżącą l'ęką rozerwał kopertę, pl'zyazem P0 4 

zostałe dwa listy zsunęły t3ię na dywan. Podniósł je 
machinalnie, nie patrząc na nie i z!\Czął czytać list 
paui Alcott. 

-- Ello-zawołał'-pani Alcott powraca i kła ~ 
dziemy kamiel} wę~ielny dl'Ugiego lipca. Wybrała ten 
dzień jako rocznicę ślubu. Ello!.. siostl'zY<Jzko mojal 
niech Bogu będą dzięki. 

Ręce dziewczęcia były IV jego rękach zanim 
skończył mówić i oczy ich spotkały się. Wej rl,enie EL­
li było tak wymowne, że Pl,zyciąguąt ją. do siebie na-' 
gle i ucałował ją.. Nie mógt inaczej wyrazić uczucia 
wllzięcznośoi dla tej wiel'llej, kochającej przyjaciółki. 

_ Siostrzyczko m@jal-zawołat-zasłużyłom na 
tę pociechę, wierzaj mi. I przychodzi to w sam cz::!). 
Między pl'zytutkiem i świątynią-- nie zlllljU ę wolnej 
chwili na troskę. 

Po chwili przypomniał sobie, ż~ pozo-taty mu 
jeszcze dwa li aty do prze!\zytania. 

- Johnl- zawołał, otwierając list ... -Żałuje 

'n.lo!dlld zsm[oltl A?np ł1J(A M '911luu G!9 nw :ruąopod 
a!u faf Jj9unSA.l ! ap1l81J] Uli plZ.lfods 'ilzST!Ul 90.l:!101B 
a!kl nm llfUA\ upA Ai '\JollJd PoJ, ·11'1łn 'IA2.1([ nUllld U!U 
-~Z.I foz.ld op ~a'l G!S lU.l<plZ 't};:J !ZP AłtJO zez.ld 
plZ8AIs '!ul~im OJIlA'j fO!U o '0.0 ll!!ZpC\1.i 'J!uArfl!A..\S 'AO 
~'\J.ld op fnll ł'BJąllZ ! ZllJJ mud tlZ 'ml~9ł z ł tl 'j9 J"- . 

·.{!ZPOąOAZ.ld 9!U 1!lWpe(' UaB ~nuB el!A\qo tl'Z 

0IolIII lqj11P :021 'BPl loą tl.M.01B ·AuozllaUl9z.rd r.al lAq 
mOJozoo!M. ·o~g!lln.lp op 11l!8nm zpe!q u!oefuz o~aupa!, 
po 'O~9!U ilU 0łlllf9Z'J (1)(1 BA:68,\.\ ! AOfJAZi!M :AO'IJ.ld fa!)! 
-?e!O T}a!zp o~oou.lOH 'BlP o') JAq UlaMOIB '!pn\ezo A'J 
-.M'U1SOp 'ołZBopnu OA\92.1G 'M91uamllpun] tl!Ul'!dOlf op 
?1l.1qV.Z 0łAQ a!8 llqOz.q ! AIIl!udo'j !219~U~ 'Aupollod łAq 
su Z:) · OA\0'lzoł:.lOii Z'll.lO} oll tqllMomfuz !UA'lU!A\~ 0łO'IO 
11 0\'1.1 d 'mo') puu a!B ;>1iI!M 'l1UlqBuz nsuzl> łll!m O!N 

·i.{IlAUU! po a?oUl uZS!O!IlZBa!m~ 'uu 
-zsg!m~ 7,1>9Z.1 9?'1llł 'llAq O.t GAZO!UWl'lfUl ullor IWAOll.r 
"OH z alB 01Jzp!A\ O!U 'O!uo'jllog .M. ?n[, łAq AZ'B.I t/:'11!'1 
9? 'EA\9m UłUp olJo!lIpez,ldod O?:![llzsM.. ·łlzoaz.l -EtlI9]j 
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'a!N 
·llAaplut1.T.[ 'd op lllB!l 1!Mt11~OZ alN 

'omopBlMa!N 

lO!ZPB 
·.19ZIl0!A\ ftlJOZOM łuąoofAM '3!ut1d 0lN 

'łu1Aduz-lnmop 4\ 'AU W uUd 
·u ąO r l lJA\lll B 
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- Pl'zeciwniel ona mu seree-zl1wołuł gorąco John -
ma nawet bardzo dobre serce. Tylko ... tylko nie mo­
żna jej narzucać wtasn~j woli; gwattem nie zrobisz 
z nią nic. 

- Gwałtem!-powtórzył Horucy.-Tak, to Pl'a­
wda-dodał-tym razem zabrakło mi cierpliwości, ale 
po iluż to nareszcie przyszło upokol·zeniachl... Ale 
niech się dzieje co chcel Być może, że to moja winu. 
'V każdym razie, teraz możemy sobie podać ręce; 
jesteśmy w jednakowem położeniu. 

John jednak nie wyciągnął ręki. 

- Im mniej mówić e tem będziemy, tern lepiej 
będzie-powiedział. 

Horacy rzucił il'Ol1iczne wejrzenie ua PI,zyjaciell1. 
Niegdyś rad byłeś, gdy służyłem ci za powier­

nika IV tej samej sprawie; uziś boisz się, bym cię 

swojemi skargami nie znuiyt. Bądź spokojny, me 
będę eię nUtlził. Szed!eś w górę miaeta? 

- Tak jest. 

- A ja na dół. DI'ogi nasze, zarówno jak i pl'ze-

znaczenia, l'ozchodzą się od tej ch wili. 

_. Ty j esteś dziś bohaterem dniu-wtrącił zmie · 
sznuy John. Mówią. tylko o tobie, o twojej odwadzo 

śminłości. 

- Jeszcze nie! nie jestem jeszcze sl'awnym, ale .. 
ale zostanę nim z c~asem, przysięgam! Nikt nio bęuzie 

mógł powiedzieć, że zgłnpintem dla kobiety, choćby 

najpiękniojszej. 

F;ankI P,y 27 
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Bez zwykłej sel'doczności ścisnęli sobIe ręce 
rozeszli się. 

Horacemu 801'ce wzbierało coraz to silniej ża­
lem i gniewem. Przechouzą.o w myśli rozmowę swoją 
z Kati, nie mógł pojąć, jakim sposobem doszli do zer­
wania. 

- Wtem wBzystkiem jest coś, czego nie rozu· 
miem-myślnł,-maltt'etowala muie, nie pozwoliła si l 
tłumaczyć, nie oh ciała mnie zrozumieć! Przypomniał 

80bie teraz, że zupełnie tak aluno postąpiła z Johnem. 
Przypomniał Bobie, co mu wówczas po" iedzia! May: 
"Kiedy nic chae ozego zrozumieć, nie warto mówić 
nawet." 

W obydwóch zel'wanirlch, jednultowo się zacho­
wata. Nie kochała Johna, tak ~jak tm'az nie kocha 
FrHnkleya; bez żalu też poświęcita obul Czemże byli 
dla niej ci dwaj ludzie, których dotąd jeszcze była 

bożyszllzem? Byli jej ch wilową 1'0zl'ywką, igra­
szką w jej ręku... Czyż w ten spostSb postanowiła 
silbie przeżyć aż do chwili, w ktl;;:ej przeóJtanie bjć 
młodą i piękną, w któI'ej rolę piękności zamieni na 
rolę kobiety uczonej? 

- "Pójdę za mąż, o ile będę mogła najpóźniej." 

Temz przypomniaŁ aubie Horacy te jej lilowa. 
Zechc/) ona zapewne zgłębić do dna naturę i sel'CC męż. 
ozyznyl zechoe poznać l'óżnc miłośoi objalvy, a po­
tem dopiel'o wyjśó za mąż, bez uniesień, bez pory­
wów, pewna tego, co ją. spotka. Mąż jej będzie o~ 
atatnim ogni wsm łańouchl\ namiętnoślli, które wzbu ~ 

dzała, nie odczu wając illb jednak nigdyl 
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-- Cóż ja mam takiego nu 80bie, że mi się tak 
}:ll'zyglądasz? - spytał, ze źle tajonem podrażnie­
niem. 

Drogi HOI·acy! .. czyż spoRób żebyś nie wie­
dział? .. Musiało Ilię spotkać nieszllzęście. 

- Powiedz !'lIczej szczęście. Ale jesteś dziś ta­
jemnicza jak sfinks Ello. O czern ja mam wiedzieć( 

Milczała i od wróciła główkę, by otl'zeć łzy ci. 
. snlłCC ~ię jej gwałtem do oczu, Spojrzał w lustro i 
zadrżał. Twarz mial wychudzoną, wycifłgniętą., starą, 
a włosy tu i owdzie przypru8zone siwizną. 

- Ahl-zawołał-siwe WłOiY! śnieg mądrościl. 
Roześmiał się gorzko. 
- Masz słuszność Ello; stało się zemną. coś 

ważnego. Odzyskałem najdrożazy skarb człowieka ... 
jestem wolny. 

- Wolny? - powtórzyła młoda dziewozyna z 
c1ziwuem uezuciem, któL'e go do łez wznlszyło. 

- Tak ... Panna MoŁter Odl'zuciła mnie ... Uwa­
żam to za wielkie dla siebie szozęście. 

U siedli oboje, a ona nie spuszczała z niocro oka 
l:> • 

Przeraziła ją. rozpacz ua tlval'zy ukochanego. 
- Nie chciało mi się spać .. , - ciągnąt dalej ... 

i pl'acowatem całą. noc; zrobiłem zupełnie nowy f!'On­
toni pL'awdzi wy ty lU razem fL'onton! Zobal3zysz to 
m ata, j eżeli będ~ie8z1gl'zeczna. 

Ro"eśmiał się, ale śrniellhem ftlłszy wym i bez­
dźwięcznym. Ella poohyliła się nad stołem, by ukryć 
łzy, któl'ych już powstrzymać pod powiekami nie było. 
zdolna. 

- Krótko mówiąc, pracowalem tak, że zapo-
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